
Nr. 7.

A d r e s  R e d a k c j i  i  A d m in i s t r a c j i :  
K r a k ó w , n i .  B r a c k a  1 5 .
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T e le f o n  N r . 3 9 6 .

Wszelkie listy i przesyłki pieniężne należy adreso­
wać do Redakcyi lub Administracyi „Naprzodu",

Kraków, Bracka 15.

Redakcya rękopisów nie zwraca, koresponden­
cji bezimiennych nie uwzględnia, listów nieo­

płaconych nie przyjmuje.

P r e n u m e r a t a  wynosi: W K r a k o w i e  (bez odsyłki): miesięcznie 1 korona 60 hal., kwartalnie 4  kor. 
. . i rocznie 18 kor. — Z a  d o s t a w ę  do  d o m u  dopłaca się miesięcznie 40 hal. — W A u s t r y i :
lesięczme 2 kor., kwartalnie 6 kor., rocznie 24 kor. — W  N i e m c z e c h :  kwartalnie 7 marek. —

innych krajach kwartalnie 10 franków. — Za każdą zmianę adresu dopłaca się 40 hal. — Dla robotni­
ków w Krakowie i Podgórzu t y g o d n i o w a  prenumerata 40 hal.

N u m e r  p o je d y n c z y  8  H a lerzy . 
N u m e r  p o n ie d z ia łk o w y -  4  h a le r z e .

Wychodzi codziennie o godz. 8 rano, a w po­
niedziałki i dni poświąteezne o godz. 10 rano.

Do nabycia w Administracyi, ul. Bracka 1. 15, 
oraz we wszystkich biurach dzienników.

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie pod­
legają opłacie pocztowej.

Organ polskiej p&rtyi socyalno-demokratycznej. Adres na telegramy: N a p r z ó d  K r a k ó w .

O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza jednoszpaltowego drobnym 
drukiem (petitem) za pierwszy raz po 20 halerzy, następny po 10 halerzy. — N a d e s ła n e  od miejsca wier­
sza drukiem petitowym po 40 halerzy za każdy raz. — Z a łą c z n ik i  (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
ceną 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla miejscowych prenu­

meratorów. — Należytość należy n a p r z ó d  nadesłać.

II. Zjazd zawodowy.
Przemyśl, 6 stycznia. 

Bolgi dzień obrad.
Po referacie tow. H u d e c a w sprawie u- 

.e z Pi  e c z e n i a  r o b o t n i k ó w  rozpoczęła 
l<‘ nad jego rezolucyą ożywiona

D yskusya.
vv , ° w- B u r d a  omawia opłakane stosunki 

?sa°h brackich, które wymagają grunto- 
sie t sanacyi- Zwłaszcza w Borysławiu dzieją 
Wyj^P r° s  ̂ straszne rzeczy. Mówca żąda, aby 

no Popularną broszurę w sprawie ubez­
pieczenia na starość.
do H  ^ a s z y B s k i  przyłącza się zupełnie 
uchw l I ° ? T  t°W- H u d e i '  ale żąda, aby 
konano Wo r ’yWy zł azdu w Praktyce wy- 
kas chorvoh % Wle nP- dotychczas jest 22 
i n iezdn ln ti. aałycb, operujących deficytem 
już raz V T żadnych świadczeń. Trzeba 
snvch c  1 sk°ńczyć! W naszych wła- 
zrobić n 8regacb należałoby w tym kierunku 
scy T.n ?re?zc'e Porządek. Towarzysze Iwow- 
now kta mni /^ P a try w a ć  sprawę nie ze sta­
że stan a",lblc,yi Paru wydziałowych, tylko 
(Oklaski)"' *n*eres< ŵ ogólno-robotniczych.

nrl l V\  N a c h e r  zgadza się na wywody 
(a< niowcy, aie sądzi, że akcya ta m a ob- 

Me tylko kasy korporacyjne, lecz także 
• , Warzyszen i o we, chociażby niektóre z nich, 

Wiedniu, dobrze były administrowane. 
r °  do zakładu ubezpieczeń, domaga się 

™owea, aby związek terytoryalny kas wybie- 
zaJ Z£ld zakładu ubezpieczeń. Kontrola 

Lo^i!0 - Byowskiego zakładu ubezpieczeń 
- lv  . 'ecznd wobec licznych nadużyć. W 
zakładzie lwowskiem jest tablica, przedsta­
wiająca obrazowo procenty w razie skalecze­
nia. U trata prawego oka wynosi 15 °/0, lewe­
go 7°/0, obu razem zaś 22% , a nie 60%, 
jakby się należało.

Tow. Ż e l a s z k i e w i c z  sprzeciwia się 
Potępianiu w czambuł kas korporacyjnych, 

ddały one w swoim czasie wielkie usługi 
a ruchu robotniczego. Jeżeli nie nastąpiło 

Po ąezenie kas, to tylko dzięki opornemu sta­
wisku miejskiej kasy chorych we Lwowie, 

rnhnt cborycb Budowlanych świadczy więcej 
v’ niż kasa miejska. Robotnicy bu- 

zauronnnn I? ienow.abby umie, gdybym chciał 
d o w la rw e łU  roz% lązanie kasy chorych bu- 
wie która" n n ^  rycb szewców we Lwo-
znała również n °^ ?a  się rozwiązać’ nie do'  
miejskiei kasv ' a*? ' wydatnei ze strony

y< W. z a s a d z i e  j e s t e m  za

WILLIAM MORRIS.

WIEŚCI Ż NIKĄD.
wif^P°^rẐ em. nalT Ẑ a dość chłodno, nie 

stłumić podejrzeń co do stanu jego 
mysłu, co on widocznie za u w a ży ł, bo u ry ­

wając nagle, dodał uprzejm ie:
~  Widzę, że nudzę was swemi opowia- 

aniami, za co mocno przepraszam. Bo, mó- 
żeąc. °twarcie, widać na pierwszy rzut oka, 

cudzoziemcem i przybywacie z 
żnić 1 f  y zaPewne ogromnie się musi ró- 
łobv i v f zeg0' 1 zdaJe mi się’ że IePieJ By-
raPtowny ZeechS 01!’ nie Zaś w sPosób tak
mi tu zwyczajam • ię zaP0ZnaC ? %lnujący- 
waż n rzw L h S  ■ urządzeniami. A pome- 
znaiomił • 1TDle Pierwszego z wami za- 
gdybyście n r f C , yłbym bardz0 wdzięczny, 
nowym ś i c i i  nm0Je Przewodnictwo po tym
MJ byłaby to w 2m yW 6’ Że Z WaszeJ stro '  
inny równie dobrzaa grzeczność, bo każdy 
wywiązałby się z 7 ’J  - lepiej odemnie

Słowa te wcale n l  Zada,m a'
‘Tata. a gdyby sie m i l  Wskazywały na wa- 
zały uzasadniono l  obawy przecież oka- 
mogę sie l  i , ’. 0 wszak każdej chwili
wiedziałem więc- P rz e Wo dn i et w a . Odpo-

jemna, l l z ° l l l ^ aSZa baFdzo mi jest przy-
w tym wypadku l  u ? 'ej korzyslać tylko 
odpowiednie w vnógdybyście zechcieli przyjąć 
lecz obawrio- - grodzenie, chciałem dodać,
acv wen  ̂ S1-̂  poruszać temat, nasuwa- 

j  “ -Poumieme zakładu dla obłąkanych,

{ p o ł ą c z e n i e m ,  ale trzeba rozpocząć w stę­
pne rokowania i dobrych , chęci ze strony 

! kasy miejskiej.
Tow. Żelaszkiewicz zwraca w końcu uwagę 

na miejskie biuro pracy. Zarząd biura pra­
cy nie funkcyonuio należycie mimo, że w 
skład jego wchodzą rep. ......danci robotników.

Tow. W i t y k ubolewa, że sprawa złącze­
nia kas zeszła na tory osobiste. Kasa szewców, 
mająca 1000 członków, musiała się rozwiązać. 
Świadczy to przeciw kasom korporacyjnym. 
Mówca wyraża zdziwienie, że tow. Nacher, 
który występował za złączeniem kas, teraz 
zajmuje stanowisko bardzo dyplomatyczne. 
(Wesołość). Tow. D i a m a n d  prosi, aby nie 
przesadzano w opisywaniu nadużyć zakładu 
ubezpieczeń, gdyż dajemy przez to przeciwni­
kom broń do ręki. Niestety sędziowie w są­
dach rozjemczych nie zawsze spełniają nale­
życie swoje obowiązki. Trzeba żądać od 
towarzyszów, wybranych do tych sądów, aby 
stali na stanowisku nie fiskalnem, lecz socy- 
alno-politycznem. Sąd rozjemczy powinien 
wystąpić przeciw krzyczącym nadużyciom za­
kładu i wpłynie przez to na postępowanie 
zarządu.

Tow. N a c h e r  broni swego stanowiska, 
którego nigdy nie zmienił, a następnie od­
powiada na zarzuty, czynione miejskiej kasie 
chorych we Lwowie. Go do biura pracy, to 
peryod urzędowania zarządu minął dopiero 
teraz. Gdyby się działy nieprawidłowości, 
wystąpilibyśmy przeciw nim natychmiast.

Tow. S z m i n d a  oświadcza się na pod­
stawie doświadczeń w zawodzie ślusarskim 
we Lwowie stanowczo przeciw kasom korpo­
racyjnym. Tow. Żelaszkiewicz obawia się, 
żeby go robotnicy budowlani nie ukamieno­
wali, g d yb y  chciał rozwiązać k asę  korpora­
cyjną. O ile wiadomo, tak żleby nie było, 
gdyż na ostatniem walnem zgromadzeniu 
podnosili członkowie jego kasy bardzo wiele 
zarzutów przeciw kasie korporacyjnej. Kasy 
korporacyjne szkodzą ruchowi zawodowemu 
(Oklaski. Tow. Żelaszkiewicz i Dryszko pro­
testują). Tow. Szminda wyraża przekonanie, 
że istnienie kas korporacyjnych leży chyba 
tylko w interesie kilku urzędników lub dy­
rektorów. Mówca oświadcza się w zupełności 
za rezolucyą tow. Hudeca. (Oklaski).

Tow. H u d e c w końeowem przemówieniu 
odpiera zarzuty, jakoby miejska kasa chorych 
chciała odbierać pieniądze od kas korpora­
cyjnych. Kasy korporacyjne m ają tylko długi. 
Połączenie kas byłoby korzystnem tak dla 
robotników, jakoteż i dla stosunków partyj­
nych. Tow. Hudec przyjmuje do wiadomości

oświadczenie tow. Żelaszkiewicza, że w zasa­
dzie zgadza się na połączenie kas chorych. 
W najbiższym czasie rozpocznie kasa miejska 
w porozumieniu z innemi kasami wstępne 
kroki, aby uregulować nareszcie tę sprawę.

'■^stąpiły sprostowania faktyczne tow. Źe- 
laszkiewicza i Wityka, poczem w głosowaniu 
przyjęto r e z o l u c y ę  tow. H u d e c a  j e ­
d n o g ł o ś n i e .  Oprócz tego przyjęto nastę­
pujące wnioski.

Wniosek tow. D i a m an  d a : „Zjazd wzy­
w a robotniczych członków sądu rozjemczego 
dla zakładów od wypadków i sądów prze­
mysłowych, by bronili słusznych interesów 
robotniczych i celem skutecznej obrony na­
byli odpowiednich wiadomości".

Wniosek tow. B u r d y :  Zjazd poleca wy­
danie popularnej broszury w sprawie ubez­
pieczenia na starość. (Przekazano redakcyi 
„Latarni" we Lwowie).

Wniosek tow. B u r d y :  „Zjazd wyraża
przekonanie, że rozdrobnienie kas choryeh i 
kas brackich przynosi szkodę interesom ro­
botniczym i domaga się złączenia kas brac­
kich w Borysławiu".

D a lsz y  ciąg- d y sk u sy i o o r g a n iz a c j i .
Tow. N a c h e r  przedkłada zjazdowi projekt 

organizacyi, opracowany przez komisyę i prosi 
o jego przyjęcie.

Nad poszczególnymi ustępam i projektu 
wywiązuje się ożywiona dyskusya, w której 
zabierają głos: tow. Matejko, Daszyński, 
Sułczewski i inni, stawiając szereg poprawek 
stylistycznych i czasowych.

Tow. B u l a n d a  przedstawia stosunki, 
panujące w zawodzie krawieckim.

T o w . Ż o ł n i e r z  o b a w ia  się , że  o rgan i­
zacye  p rzem ysk ie  n ie  p o d o ła ją  zw ięk szon ym  
ciężarom , n a ło żo n y m  przez n o w y  projekt.

Tow. D i a m a n d  odpowiada, że statu t no­
wy nie normuje wysokości wkładek, gdyż 
to będzie rzeczą poszczególnych organizacyi. 
Tow. Żołnierz stoi na dawnem stanowisku, 
które powinno być już zarzucone. Trzeba pa­
miętać zawsze, że wyższe wkładki umożliwiają 
stowarzyszeniu wyższe świadczenia. Im  sto­
warzyszenie bogatsze, tem lepiej dla członków.

Po wyczerpującej dyskusyi przyjęto projekt 
komisyi organizacyjnej, którego dosłowny 
tekst podamy w następnym numerze.

Oprócz tego przyjęto, względnie odesłano 
do komisyi zawodowej, następujące w nioski:

AYniosek tow . Kr. Ż e l a s z k i e w i c z a :
Zjazd zaw odowy poleca krajowej komisyi 

zawodowej wydanie w języku  polskim statutu  
zawodowego, uchwalonego dla stow . zawodowych

w W iedniu w r. 1900 i rozpowszechnienie te­
goż m iędzy członkam i stowarzyszeń.

W niosek tow. B u r d y :
Zjazd poleca sekretaryatowi krajowemu, by

w największem ognisku przem ysłowem  w Gali- 
cyi, t. j." w Borysław iu i Schodnicy, za ło ży ł kra­
jow e stowarzyszenie górnicze w miejsce stow. 
kształcących „Zgoda“ i „Solidarność".

W niosek tow. S a l a m a n d r a :
Siedzibą centralną powstać mającego ogól­

nego stowarzyszenia zawodowego jest L w ów .
W niosek tow . G r o n u s i a :

I Zważyw szy, że we Lw ow ie i w Przem yślu do
! tej chw ili n ie  zostały  założone stacye płatnicze
j centralnego związku robotników keramieznych, 
poleca zjazd sekretaryatowi, ażeby w  jak  naj­
krótszym  czasie postarał się o założenie tychże.

W niosek tow . S c h e r e r a :
Zjazd postanawia, by  w Stanisław ow ie za ło ­

żyć krajową organizacyę robotników garbarskich, 
któraby w eszła  w ścisłe porozumienie z cen­
tralną organizacyą wiedeńską.

W niosek tow  D r y  s z k i :
W zyw a się sekretaryat, aby porozumiał się  

z centralnymi związkami co do stosunku wzaje­
mności z galicyjskiem i stowarzyszeniam i krajo- 
wemi.

W niosek tow . B u r d y  (odesłany do komisyi):
Zjazd poleca kom isyi zawodowej krajowej, by  

dla lepszego zorganizowania robotników i dla 
zyskania środków m ateryalnych dla organizacyi 
w ypracow ała statuty stowarzyszeń w spółdziel- 
czych i zakładała je  po całym  kraju.

W y b o r y .
Za siedzibę krajowej komisyi zawodowej 

uchwalono postanowić miasto Lwów.
Do komisyi zawodowej wybrani zostali na 

wniosek towarzysza Daszyńskiego : N a c h e r ,  
S z m i n k a ,  K. Ż e l a s z k i e w i c z ,  H u d e c  
i W o ż n i a k .

Sekretarzem komisyi, na  wniosek tow. Mi- 
siołka, zamianował zjazd tow. Karola N a ­
c h e r  a.

Z a k o ń c z e n ie  z ja z d u .
Na propozycyę tow. Nachera uchwalono, 

dla spóźnionej pory usunąć referat o no­
weli przemysłowej z porządku dziennego, a 
zamiast tego polecić komisyi zawodowej, by 
referat o sprawie zmiany ustawy przemysło­
wej wypracowała i rozesłała organizacyom 
w przeciągu 14 dni.

Tow. Ż e l a s z k i e w i c z  stawia następu­
jący w niosek: II. zjazd zawodowy, odbyty 
w Przemyślu dnia 5 i 6 stycznia 1902, za­
syła wyrazy czci i sympatyi braciom, walczą­
cym o wolność i niepodległość narodową w

dokończyłem: gdybyście mnie mogli upewnić, 
że nie przeszkadzam w zajęciach, lub może 
rozrywkach.

— Co do tego, bądźcie zupełnie spokojni — 
odpowiedział. —■ Przeciwnie, pozwalacie mi 
w ten sposób wyświadczyć przyjemność je­
dnemu z mych przyjaciół, który bardzo pra­
gnie objąć na jakiś czas moje zajęcie. On jest 
tkaczem w Yorkshire i tkactwem i studyami 
matematycznemi — zajęciami, nie pozwala- 
jąeemi przebywać wiele na świeżem powie­
trzu — trochę się przepracował. Zwrócił się

i więc do mnie. abym mu na pewien czas od-
I stąpił moje zajęcie na wolnem powietrzu, j 
Jeślibym więc mógł być wam przydatnym,i 

| to proszę tylko mną rozporządzać.
— Wprawdzie — dodał zaraz — zapow ie-! 

działem się do przyjaciół na sianokosy, ale 
do tego czasu mam jeszcze ośm dni w olnych; 
zresztą moglibyście mi tam towarzyszyć. Po­
znalibyście przy tej sposobności bardzo mi­
łych ludzi, a po drodze czynilibyście rozmaite 
obserwacye. Jeśli pragniecie poznać kraj, to 
trudno o lepszą okazyę.

Bądź co bądz, nie wiedząc, jak się to wszy­
stko skończy, musiałem mu przecież podzię­
kować, on zaś szybko o d p arł:

— A zatem zgoda. Natychmiast rozmówię 
się z przyjacielem, który tak samo jak wy 
mieszka teraz w hotelu, a jeśli może jeszcze 
spi, to niech się zbudzi, bo szkoda przespać 
tak cudowny ranek.

Równocześnie wyjął z za pasa srebrną 
trąbkę myśliwską i zadął donośnie, lecz 
dźwięcznie. W tejże chwili wyszedł z domu, 
który stał na miejscu mojego starego mie­
szkania, (wyjaśnienie później) młody człowiek 
i wolnym krokiem począł się do nas zbliżać.

Nie posiadał on ani wspaniałego wzrostu, 
ani zdrowego wyglądu mego wioślarza; o 

I włosach rudawych, cerze bladej, dość wątło 
zbudowany, miał jednak w twarzy tensam 
wyraz pogody i szczęścia, który mnie był 
poprzednio uderzył u jego przyjaciela. Pod­
szedł do nas z uśmiechem, a jaj ku wielkie­
mu zadowoleniu skonstatowałem, że najspo­
kojniej mogę się pozbyć wszelkich obaw co 
do mego przewodnika, gdyż nigdy dwóch 
waryatów nie zachowywało się w podobny 
sposób, jak ci dwaj młodzi ludzie. Ubiór no­
woprzybyłego ten sam wykazywał krój, co 
mego znajomego, tylko że jasno-zielony ko­
lor bluzy ze złotemi arabeskami haftu i pas 
srebrzysty, bardzo misternego wyrobu, nada­
wał całości jeszcze weselszy charakter.

Nowoprzybyły uprzejmie mnie pozdrowił, 
a przywitawszy się wesoło z przyjacielem, 
zapyta ł:

— I jakżeż, Dick ? Czy otrzymam moje za­
jęcie, a raczej twoje? Już mi się nawet śni­
ło, że byliśmy daleko na rzece i łowiliśmy 
ryby.

—  Dobrze, dobrze, Bob — odparł mój 
przewodnik —  będziesz mnie zastępował, a 
jeśliby ci było za wiele tego zajęcia, to zwróć 
się do Jerzego H ellinga; on tu mieszka 
w sąsiedztwie i właśnie ogląda się za jakąś 
porządną robotą. Ten cudzoziemiec czyni mi 
zaszczyt, biorąc mnie za swego przewodnika 
po tej części kraju, a ja, jak się domyślasz, 
korzystam z tak pożądanej dla mnie okazyi. 
Możesz zaraz ruszyć do łodzi. I tak byłbym 
ci niezadługo odstąpił tego zajęcia, gdyż za 
parę dni mam się stawić do sianokosów.

Bob z radości zacierał dłonie, i zwracając 
się do mnie, rzekł uprzejm ie:

— Bardzo się wam dobrze składa, wam, 
sąsiedzie i Dickowi; przyjemny was czeka 
dzień. Ale dobrze zrobicie, wstępując tu  ze 
mną, aby się posilić, bo z nadmiaru radości 
gotowiście zapomnieć o jedzeniu. Zapewne 
przybyliście do hotelu późnym wieczorem, 
gdy ja  już spałem?

Skinąłem potakująco głową, unikając dłuż­
szych wyjaśnień, któreby do niczego nie do­
prowadziły, i nie były w stanie rozprószyć 
moich wątpliwości. Tak więc w trzech, ru ­
szyliśmy do poblizkiego hotelu.

III.
H o t e l  i  ś n ia d a n ie .

Pozostałem nieco w tyle za mymi towa- 
i rzyszami, aby rzucić okiem na dom, który, 
jak już mówiłem, wznosił się na miejscu 
mego dawnego mieszkania.

Był to budynek podłużny, o oknach bar- 
| dzo wysokich, z bardzo plastyczną ornam en- 
! tacyą. W spaniały ten gmach z czerwonej ce­
gły pokrywał dach ołowiany, a wysoko po­
nad oknami biegł gzyms z terrakoty, wyko­
nany z taką siłą i wyrazistością, jakiej nigdy 
przedtem nie zauważyłem był w sztuce no­
woczesnej. Natychmiast poznałem, co przed­
stawia, a był to motyw dobrze mi znany.

Jedna m inuta wystarczyła do uczynienia 
tych wszystkich spostrzeżeń, bo już pizekro- 
czyliśmy próg domu i znaleźliśmy się w hali 
o marmurowym, m o za ik o w y m  parkiecie i 
drewnianym, otwartym dachu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

&
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zaborze pruskim i moskiewskim i oświadcza, 
że zorganizowana zawodowo socyalna demo­
kracja  polska i ruska w Galicyi i na Ślązku 
czuje się z braćmi za obu kordonami ■ soli­
darną. Wniosek ten przyjęto jednogłośnie. Z 
dwóch rezolucyj, zgłoszonych w sprawie u- 
cisku robotników w zaborze rosyjskim i w 
Rosyi przyjęto wniosek tow. Diamanda, wy­
rażający sympatyę wszystkim robotnikom, 
prześladowanym przez carat. Jako miejsce 
przyszłego kongresu wybrano L w ó w .

Tow. D a s z y ń s k i  żegna towarzyszy, 
którzy brali udział w zjeździe, gorącem życze­
niem, aby zrobili z wszystkiego co było, ta- 
bula rasa, a zato wzięli się do pracy ze 
zdwojoną energią. Mówca podnosi w wymo­
wnych słowach doniosłe znaczenie organiza- 
cyi robotniczej w Galicyi, Trzeba sobie po ­
wiedzieć, że uchwały zjazdu dzisiejszego po­
winny być dla nas przewodnią dyrektywą w 
naszej codziennej pracy, aż nie ogarniemy 
całej Galicyi siecią placówek robotniczych.

Tow. B e z e n  zamyka obrady, a dziękuje 
delegatom za rzeczowe obrady i wznosi 
okrzyk, powtórzony z zapałem przez obecnych: 
n i e c h  ż y j e  m i ę d z y n a r o d o w a  s o c y ­
a l n a  d e m o k r a c y a !

Delegaci i goście odśpiewali stojąc „Czer­
wony sztandar

Zjazd zakońcył się po godz. 2 popołudniu.
T eleg ram y  i pism a 

nadeszły następujące: od metalowców, ślusa­
rzy, blacharzy lwowskich, zebranych przy 
opłatku ; od organizacji szewców lwowskich; 
od związku stowarzyszeń robotniczych w Kra­
kowie ; od handlowców krakowskich; od zor­
ganizowanych robotników stanisławow skich; 
od towarzyszów schodnickich za pośredni­
ctwem tow. K ostelnika; od k o n f e r e n c y i  
c i e s z y ń s k i e j ,  obradującej równocześnie 
ze zjazdem ; od robotników szewskich w K ra­
kowie.

Sekretarz tow. S k a r e t  nadesłał pismo, 
w którem imieniem ogólnego zastępstwa par­
tyjnego życzy zjazdowi pomyślnych obrad i 
ubolewa, że nie można było wysłać do Prze­
myśla osobnego delegata ze strony ogólnego 
zastępstwa. _______

ciskany przez pruskich hakatystów i przez 
knut moskiewski, oburza się, gdy również u- 
ciemiężony naród ruski żąda uniwersytetu 
własnego we Lwowie. Polityka ta  jest szko­
dliwą i nierozumną. Na socyal i stycznych kon­
gresach zasiadają obok siebie wszystkie na­
rodowości całego świata, a przecież niema 
tam narodowościowych sporów ; przez dzie­
siątki łat pracujemy w bratniej zgodzie, a 
solidarność nasza z każdym dniem rośnie. 
(Oklaski).

Nie absolutyzm, nie zakulisowe kombina- 
cye ministeryalne uzdrowią stosunki w Au­
stryi, ale to, o co od szeregu lat partya so- 
eyal no -de m ok ra ty c z n a upomina się i walczy, 
mianowicie : powszechne, równe, tajne i bez­
pośrednie prawo glosowania. (Długotrwałe 
oklaski i brawa).

Następnie przemawiali to w .: S u ł e z e w -  
s k  i, W  i t  y k po rusku i dr L i e b e r m a n ,  
który postawił następujące rezolucye:

„Zgromadzenie ludowe, obradujące w Prze­
myślu dnia 0 stjrcznia 1902, w y r a ż a  s w e  
z a u f a n i e  z w i ą z k o w i  p o s ł ó w  s o c yja 1- 
n o - d e m o k r a t y c z n y c h  w parlamencie 
austryackim, w szczególności p o s ł o w i  to w . 
I g n a c e m u  D a s z y ń s k i e m u  z a  j e g o  
s k u t e c z n ą  d z i a ł a l n o ś ć  w i n t e r e s i e  
s z e r o k i c h  w a r s t w  l u d o w y c h .

Zgromadzenie, solidaryzując się w zupeł­
ności z wy wodami mówców, oświadcza, że 
za jedyne wyjście z obecnego smutnego po­
litycznego i ekonomicznego położenia uważa 
zaprowadzenie w państwie, kraju i gminie 
p o w s z e c h n e g o ,  r ó w n e g o ,  b e z p o ­
ś r e d n i e g o  i t a j n e g o  g ł o s o w a n i a " .

Rezolucye te zostały przyjęte jednogłośnie 
wśród gromkich oklasków.

Okrzykiem na cześć socyalnej demokracyi 
przewodniczący tow. S c h i f f i e r  zamknął 
zgrom adzenie; tłumy uczestników po odśpie­
waniu „Czerwonego sztandaru" rozeszły się 
spokojnie do domów.

Zgromadzenie ludowe
w Przemyślu.

W  poniedziałek dnia 6 hm. odbyło się w 
sali magistratu przemyskiego, o godz. 3 po poł., 
olbrzymie zgromadzenie ludowe z porządkiem 
dziennym : O b e c n a  s y t u a c y a  p o l i t y ­
c z n a  w A u s t r y i .

Jakq referent przybył z Krakowa tow. po­
seł D a s z y ń s k i .

Już przed godziną 3 sala była po brzegi 
zapełniona; z tego też powodu stojący w 
bramie policyanci miejscy nie chcieli w pu­
szczać tłum nie zgromadzonych na ulicy ro ­
botników.

Zgromadzenie zagaił tow. Z o ł n i e r  z z 
Przemyśla. Przewodniczącym obrano tow. 
S c h i f f l e r a  i tow. S u ł c z e w s k i e g o ,  se­
kretarzami tow. B u r d ę  z Borysławia i tow. 
dra D r o b n e r a  z Krakowa.

Tow. D a s z y ń s k i ,  powitany burzliwymi 
oklaskami, szkicuje na wstępie historyę par­
lamentaryzmu austryackiego, krytykując w 
dosadny sposób politykę rządu, który opiera 
się zaprowadzeniu w Austryi powszechnego 
prawa głosowania. Rząd mimo tylu doświad­
czeń ciągle jeszcze nie umie zdobyć się na 
tak odważny i rozumny krok, któryby usu­
nął szowinistyczne walki narodowościowe i 
uratow ał całość państwa. Ministrowie ciągle 
jeszcze sądzą, iż obecne smutne stosunki w 
Austryi dadzą się uzdrowić zapomocą sztu­
czek dyplomatycznych.

Dnia 9 grudnia 1901 prezydent ministrów 
K ó r b e r  zagroził parlamentowi austryackie- 
mu absolutyzmem, a żadne z burżuazyjnych 
stronnictw parlam entarnych nie miało od­
wagi zaprotestować przeciw tym pogróżkom. 
Socyalni demokraci absolutyzmu się nie bo­
ją. Parlam ent dzisiejszy, oparty na przywi­
lejach, w którym obok Daszyńskiego, wybra­
nego przez 14.000 ludzi, siedzi opat Treuin- 
fels, wybrany 9 głosami (wesołość), albo ta ­
ki Wojciech Dzieduszycki, którego wybrało 
32 wyborców, nie przedstawia dla ludności 
pracującej wielkiej wartości. Ludy w Austryi 
jednak nie dadzą się zastraszyć pogróżkami 
dra Kórbera. Jeżeli rząd dzisiaj potrzebuje 
400 milionów koron i aby te osiągnąć, grozi 
absolutyzmem, to wątpię, aby 26 milionów 
ludności w Austryi spokojnie pozwoliło na 
to. (Huczne oklaski). Nie boimy się abso­
lutyzmu, choć nie mamy pluszowych kana­
pek i salonów, choć nasi ludzie nie są sta­
rostami i komendantami korpusów. (Okla­
ski). — Ale mamy zgromadzenia i stowa­
rzyszenia, których oni nie mają i zobaczyli­
byśmy, coby p. Kórber zrobił, gdyby tylko 
kilka milionów biedaków w samej Galicyi 
podniosło przeciw absolutyzmowi energiczny 
protest. (Oklaski i brawa).

Mówca przechodzi następnie do waśni na­
rodowościowych w Austryi. Szowinistyczne 
zdziczenie ogarnęło wszystkie stronnictwa 
burżuazyjne, które usiłują robić na szowini­
zmie interesy. Na Śląsku Niemcy nie chcą 
pozwolić na gimnazyum cieszyńskie, chociaż 
są w mniejszości. Ten sam naród polski, u­

Przegląd polityczny.
=  Obstrukcya przeciw nowej taryfie celnej.

Oświadczenia, jakie złożył tow. S i n g e r  na 
posiedzeniu międzynarodowego socyalistycz- 
nego komitetu w sprawie energicznego zwal­
czania przedłożenia clowego, wywołały w 
niemieckiej prasie nowe przewidywania mo­
żliwości obstrukcyi w parlamencie niemie­
ckim, skierowanej przeciw projektowi taryfy 
celnej. Już od kilku tygodni oblatuje straszny 
lęk agraryuszów, których wściekłość ogarnia 
na samą myśl, że ta  ieh piękna lichwiarska 
taryfa może zejść .,na psy“. Ich pisma do­
magają się więc z m i a n y  r e g u l a m i n u  
o b r a d ;  te zaś z pośród nich, które w swej 
bezczelności miai’y nie znają, chcą nawet 
z m i a n y  k o n s t y t u c y i ,  t. zn. zniszczenia 
obecnych praw wyborczych do parlamentu. 
Są to jednak czcze groźby, których się nikt 
nie ulęknie. Samo przedłożenie taryfy cłowej 
daje wskutek swej monstrualności najlepszą 
sposobność, aby jego załatwienie w drodze 
parlam entarnej, naw et i bez obstrukcyi, prze­
ciągnąć w nieskończoność.

Znany soeyalpolityk berliński, J a s t r o  w, 
tak pisze o tern we frankfurckiem „Das freie 
W o rt" : „Możliwem jest przypuszczenie, że 
podobne przedłożenie może się stać ustawą 
w państwie rządzącem się konstytucyjnie, 
gdzie rząd rozporządza silną większością, a 
mniejszość nie ma żadnego interesu w tern, 
by coś ujmować z odpowiedzialności, ciążą­
cej na większości. Ale u nas, gdzie brak 
tych wszystkich założeń, mogłoby to się stać 
tylko przy niezwykłej dobroduszności opozy- 
cyi. Pewnem więc jest coś wręcz przeciwne­
go, zwłaszcza, że nie można tu  się powoły­
wać na możliwość obradowania nad podo­
bnie kolosalnem przedłożeniem. Najobszer­
niejsze taryfy cłowe na ziemi, szwajcarska, 
rumuńska, francuska, północno-amerykańska, 
zawierają po 476, 576, 644 i 707 punktów, 
ale nasze przedłożenie zawiera 946 punktów, 
te zaś rozpadają się jeszcze na 1200 do 1300 
pozycyj. Każda z tych pozycyj będzie roztrzą­
saną w dwóch czytaniach komisyi i w dwóch 
plenarnych debatach, a więc po cztery razy. 
Można z pomocą tabliczki mnożenia wyliczyć, 
ile lat potrzebowałby parlam ent, aby prze- 
biczować taki kolos, chociażby naw et na ka- 
żdem posiedzeniu chciano przebiczować pół 
tuzina pozycyj. Obradować nad tem  przedło­
żeniem, to znaczy zabijać je. Jego zaś ewen­
tualne przyjęcie byłoby jaskrawym dowodem 
zupełnej nieudolności opozycyjnych stron ­
nictw."
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Ciągnienie losów krakowskich.
(Dokończenie).
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K R O N IK A .
K a le n d a r z y k  h is to r y c z n y .  8 stycznia. 1633. 

i Władysław IV. przybywa pod Smoleńsk. — 1642. 
i Śmierć Galileusza. — 1784 Krym przechodzi pod pa- 
1 nowanie rosyjskie. — 1831. Powstanie w Gottingen 

wskutek ostrej cenzury. — 1895. Debata nad ustawą 
j  wyjątkową przeciw socyalistom w parlamencie niemie­

ckim.
D z iś  w  t e a t r z e :  „Dziady", sceny dram. A. Mi­

ckiewicza (popularne).
U n iw e r s y te t  lu c lo w y  w e  L w o w ie .  Dziś we 

własnej sali (Pasaż Mikolascha) od godz. 7'/s do 8 ‘/2 
wieczorem: Wieczór literacki ze współudziałem arty­
stów teatru lwowskiego.

Czwartek: „Krzyżacy", obraz dziejowy w 12 odsło­
nach z powieści H  Sienkiewicza.

Sobota: „Kajetan Orug", dramat w 4 aktach Tad. 
Konczyńskiego (nowość).

Niedziela: O godz. 3 po południu: „Jasełka". — 
O godz. 7 wieczorem: „Dwie sieroty", dramat w 7 
obrazach d’Ennery.

U n iw e r s y t e t  lu d o w y  w  K r a k o w ie .  Dziś 
w sali Nowodworskiej (ul. św. Anny 12) od godziny 
7 L/a do 8l/3 wiecz. wykład dra Kazimierza N i t s c h a :  
„Pokrewieństwo i rozwój języków słowiańskich".

Odczyt posła tow. Daszyńskiego. W  wielkiej 
aali „Sokoła" odbył się w  P r z e m y ś l u  w  nie­
dzielę dnia 5 bm. odczyt tow. D aszyńskiego na 
temat: „Kozwój narodowości w  w ieku X IX " . P re­
legent scharakteryzował krótko ustrój stanowy, 
uniem ożliwiający powstanie nowoczesnego pojęcia 
solidarności narodowej w  znaczeniu dzisiejszem. 
„ P r a w a  c z ł o w i e k a "  ogłoszone przez rewo- 
lucjrę są punktem w yjścia  dla utworzenia się na­
rodu, jako czegoś w yższego nad plemię solidar­
ne tylko rasą. „Patryoci" we Francyi W ielkiej 
R ew olucyi nazyw ali się rew ołucyoniści, a cho­
ciaż „stan trzeci" —  hurżuazya, nie rozumiała 
jeszcze konsekw eneyi w szechw ładzy narodu-, to 
jednak wkrótce, bo w  kilka la t dziesiątków  bur- 
żuazya tw orzy „państwa narodowe" z pierwia­
stkami rew olucyjnym i, wymierzonymi przeciwko 
panującym i despotom z „Bożej łaski".

Burżuazya podnosi zasadę n a r o d o w e g o  
p a ń s t w a  do rzędu naczelnej i daje ludowi 
znaczne rozszerzenia praw po lityczn ych , aby 
przyw iązać ten lud do nowotworzących się państw. 
A le z chw ilą kiedy rządy państwa terytoryałne- 
go zostały  całkow icie zaw ładnięte przez intere- 
sa burżuazyi, straciła ona w szelk i rozpęd rewo­
lucyjny naw et na polu narodowem i w ytw orzy­
ła  z pojęcia narodowości zbiór instynktów  krwio­

żerczych, zaborczych, w ystępujących jako „na- 
cyonalizm" we Francyi, a imperyalizm w Ame­
ryce lub Anglii.

A le na miejsce upadającej narodowej burźua- 
zyi, występuje lud i tw orzy pojęcia o w ładzy  
narodu, j a k o  ź r ó d l e  w s z e l k i e g o  p r a w a ,  
jako najw yższego autorytetu społecznego i poli­
tycznego, jako sankcyi jedynej dla przymusu pra­
wnego w  państwie, zbliźonem w zupełności do 
zakresu w ładzy społeczeństwa.

Nowe te pojęcia działają tak samo rewolucyj­
nie jak  owe przed wiekiem , głoszone przez na­
rodową burżuazyę.

Prelegenta wynagrodziła za wykład tłum nie 
zebrana publiczność gromkimi oklaskami.

Rewizye i aresztowania w Warszawie. No­
w y rok rozpoczął się dla W arszaw y pod z ło­
wrogą, lecz  nie nową gw iazdą. L iczne rew izye  
spłoszyły w noc sylw estrow ą sen z powiek ko­
bietom przeważnie. Najścia żandarmów miały 
m iejsca u pp. Sompołowskiej, Zaborowskiej, u pp. 
Dziubińskich i panny Stefanii Zawadzkiej. Tę 
ostatnią aresztow ano.'W śród robotników areszto­
wania odbywają się masowo. Brak już miejsca  
w cytadeli i innych w ięzieniach warszawskich. 
Transporty więźniów  w ysyłają do Siedlec i P iotr­
kowa.

3 9 - t a  rocznica walki o niepodległość z r. 
1863 i 64 , która, jak wiadomo, przypada na 22  
stycznia r. b., uczczoną będzie w  dniu tym  uro­
czystym  obchodem w sali „Sokoła" krakowskie­
go. W  program uroczystości wejdzie m iędzy in- 
nemi odczyt o jednym z najświetniejszych ustę­
pów sstatniego powstania.

Czytelnia dla kobiet urządza dla swych człon­
ków „opłatek" dnia 8 bm. we środę o godzinie 
6 wieczorem we własnym lokalu pod i. 32 przy 
ul. Floryańskiej.

Wystawa willi góralskiej zamkuięta zosłała  
na przeciąg jednego tygodnia z powodu zmian 
w urządzaniu. B liższe szczegóły  doniosą afisze i 
ogłoszenia w  dziennikach.

Piekarnia hygieniczna w Krakowie. W  ro­
ku 18 9 3  niejaki Karol . Ta l i n ,  indywiduum do­
brze znane na bruku krakowskim , przy pomocy 
osławionego ks. Stysińskiego i adwokata barona 
Lewartowskiego, za łożył zw iązkow ą pracownię 
szew ską „W  im ię Boże" ; przedsiębiorstwo to, 
oparte na oszustwie, na wyłudzaniu od robotni­
ków pieniędzy w  formie „udziałów", rychło się 
skończyło bankructwem. „Dyrektorem" tego przed­
siębiorstwa był ów J a h n ;  nie w ypłacał on ro­
botników, n ie płacił dostawcom, obdłużył przed­
siębiorstwo, dochody „gdzieś" w siąkły, w ięc na- 
turalnem następstwem  tej gospodarki p. Jalina  
musiało być bankructwo, a robotnicy n igdy już  
nie oglądali sw ych „udziałów" ani zaległych  za­
robków.

P. Jahn nie zaprzestał jednak swej „działal­
ności" około „podniesienia przemysłu krajowego"  
i za łoży ł obecnie znów „ p i e k a r n i ę  h y g i e -  
n i c z n ą "  w  Krakowie, której pracownia m ie­
ści się  przy ul. Grzegórzeckiej I. 18, a sklep  
W R ynku na lin ii A — B. Naturalnie „dyrekto­
rem" tej piekarni jest znów p. Jahn i gospo­
darka jego jest taka sama, jak  przed la ty  w  
spółce szew skiej „W  im ię Boże"... Robotnikom  
w tej piekarni nie w ypłaca Jahn należnego im 
zarobku, lecz zbyw a ich „kontami". P łace w tej 
piekarni „hygienicznej" są n iższe niż w innych  
piekarniach krakowskich, a praca trw a 1 6 — 80  
godzin na dobę. Robotnikom , upominającym się  
o swe płace, grozi zarządca piekarni K o t e c k i  
wydaleniem  bez w ypowiedzenia, czego jednak ro­
botnicy się nie boją, bo jest jeszcze  ustawa  
przem ysłowa i  sąd przem ysłowy. Cliarakterysty- 
cznem jest, że i  tu J a h n  w z i ą ł  o d  r o b o l  
t n i  k  ó w „u d zia ły! “.

Moglibyśmy także pow iedzieć coś o „kygie- 
uie" w  tej piekarni „hygenicznej". Poniew aż  
jednak będziem y m ieli jeszcze  sposobność po­
wrócić do gospodarki Jah n a , przeto na razie  
o s t r z e g a m y  tylko łatwowiernych, którzy da­
ją  się Jahnow i brać na lep.

Poseł Kozłowski z ło ż y ł 5 bm. sprawozdanie 
poselskie w Mościskach wobec niecałych 40 braci 
szlachty. Oświadczył on; że składa mandat g łó ­
wnie (!) z powodu złego  stanu zdrowia. Urząd 
wiceprezesa kom itetu centralnego uważa za rzecz 
ważniejsząO). Co do kw esty i uniw ersytetu ruskiego, 
jest mówca za pomnożeniem katedr ruskich na 
uiw ersytecie lwowskim , ap rzee iw  tworzeniu oso­
bnego uniw ersytetu. Mówca nieraz w  Izbie g ło ­
sow ał z K ołem  solidarnie za jakąś sprawą, k tó ­
rej b y ł przeciwny na posiedzeniu K oła. D w a  
razy u ch y lił się ty lk o  od głosow ania, a to t  
sprawie regulacyi w aluty i reform y wyborczej, 
którą mówca uważa za g łów n y  b łąd  gabinetu  
Badeniego, sądząc, że należało reformę tę  oprzeć 
na dalszem rozwinięciu zasady reprezentaeyi 
interesów przez uw zględnienie Izb rękodzielni­
czych, Izb adwokackich itd.

Naturalnie zebranych blizko 4 0  obszarników  
uchw aliło mu wotum ufności, poczem p. K ozłow ­
ski ośw iadczył, że m iał zamiar z łożyć  mandat 
20  bm., obecnie jednak, jakkolw iek  ze względu  
na stan zdrowia nie może zupełnie odstąpić od 
zamiaru złożenia mandatu, odkłada ten krok aż 
do chwili, w której załatw iony będzie w pełnej 
Izbie budżet m inisterstwa rolnictwa, przez mówcę 
referowany.

Wybory do lwowskiej rady miejskiej. W  u-
biegłą  n iedzielę obradowało drugie z rzędu zgro­
madzenie żydow skich kupców i rzem ieślników nad  
sprawą wyborów do rady miejskiej i do Izby  
handlowej. Mówcy atakow ali ostro kabał i  jego  
obecnego prezesa dra Byka, dowodząc, że kabał



AT „Al1. 7. Kraków, środa N A P R Z Ó D 8 stycznia 1902.

jest siedliskiem politycznej korupcyi i demorali­
zacjo, a członkowie jego działają wszędzie i za­
wsze na niekorzyść ludu w ogóle, a żydów w 
szczególności. Zgromadzenie uchwaliło wszelkie- 

sdfuni przeciwdziałać kalialnej korupcyi. Po 
dwugodzinnej dyskusyi uchwalono:

* Zgromadzenie żydowskich kupców i przemy­
słowców uchwala przy najbliższych wyborach do 
ra y miejskiej głosować tylko na takich kandy­
datów, którzy się zobowiążą, że dołożą starania, 

protesty, wniesione w r. 1898 i 1901 prze- 
' n' nielegalnym wyborom do tutejszego kahału, 
zalegające dotychczas w magistracie, zostały u-

Na cel leczniczych koionij wakacyjnych
izraeł. dziatwy szkolnej urządzono w  salach Koła  
obywatelskiego wieczorek m uzykalny w połącze­
niu z żywym dziennikiem, w  którym w zięli u- 
dział pp. Feldman, adw. dr Eichenbaum, naucz. 
Nussenblattówna i akad. Reich. Śpiew solowy, 
w  tow arzystw ie orkiestry, w ykonał p. B aczewski, 
monolog w ygłosił p. Kaczkowski. Dochód brutto 
w ynosił około 12 0 0  K, a czysty dochód 751  K. 
Szczegółowy w ykaz datków dołączony będzie do 
tegorocznego sprawozdania Towarzystwa leczni­
czych koionij.

Ministeryum sprawiedliwości wobec adwo-
g ę nione, by wybory zostały unieważnione i katów. Organ dolno-austryackiej Izby' adwoka- 

_ Pizeprowadzono nowe, na podstawie powsze- ekiej („Amtl. Mittheilungen der niederost. Advo- 
nego. równego i tajnego głosowania. j caten-Kammer“) zamieszcza w ostatnim swym
JSr°madzenie poleca prezydynm, by koopto- numerze dwa rozporządzenia miuisteryum spra- 

żvł ° trze<A czł°nków i razem z nimi uło-1 wiedliwości; jedno do wydziału Izby adwoka-
ftał° « 11 aj drastyczniej szych grzechów ka- j ekiej w Wiedniu, drugie zaś do prezydyów wyż-
b liU • S- ^  ^rzech6w ma być podany do pu- i szych sądów krajowych. Oba rozporządzenia zaj- 
,v*?Znej wiadomości na szeregu zgromadzeń przed- mują się życzeniami i zażaleniami, podniesiouy- 
bor 0r?Zycb’ ua których mają być omawiane wy- ■ mi przez adwokatów na wspólnej konferencyi, 

y < o rady miejskiej i do Izby handlowej. odbytej w listopadzie z. r. w ministeryum spra- 
eow;fr01Ua(lI5,'n' e po êca temuż komitetowi opra- wiedliwości, z deputacyą stałej delegacyi Izby 
Partv'Ue niemorandumJ które ma być wysłane do adwokackiej. W rozporządzeniu, wydanem do są- 
-.Val t • ' mł°d°żydów“, oraz do syonistów i so- dów, uwzględnia ministeryum sprawiedliwości 
Wyb1S °W- Z wezwan*em do wspólnej akcyi przed-, wszystkie życzenia i zażalenia adwokatów i u- 

-w0r/ 'zej i antyklerykalnej“. dzieła sądom wskazówek w trojakim kierunku:
borc' '1CU ucł1walono zwołać zgromadzenie wy- j  w sprawie obchodzenia się sędziów z adwoknta- 
tkow'■ W sPraw' e wyborów do komisyi poda- j mi podczas rozpraw, w sprawie przyznawania  

C|' ’ adwokatom kosztów sądowych i’ w sprawie roz-
Aolej Sambor-Uiok Ze Lwowa donoszą: „Sło- dzielania wśród adwokatów kurateli sądowych. 

Polskie

ta p. Zawadzki do Tarnowa w połowie sty­
cznia, gdzie da do 20 przedstawień.

P. Zapolska pracuje obecnie nad wykoń­
czeniem trzy-aktowej sztuki p. t. „Tresowa­
ne dusze", której treść zaczerpnięta jest z 
życia dziennikarskiego.

kolei QUmevze telegram  z Sambora, że budowę 
1000 ambor- ^ ° k  zastanowiono, przez co około 
&tało ,10'JOtn’kóvv, przyjętych do tej budowy, zo- 
komnet655 pracy‘ W iadomość ta, jak  donoszą z 
bndovv;;'U;ueS'0 źródła, jest nieprawdziwą, gdyż 
v°zpoC'' e* Sambor-Użok w cale nie została  
jęto arii'' -1’ ,"a caleJ budowie tejże kolei nie przy- 
ł-°bót żad6< Ue8° r°b°tnika, ani też nie oddano

zam ieściło w sobotnim popołudnio-

żadny
mowytem

Masze
dniu

m Przedsięciorcom. Nie może być za- 
Pozbawieniu pracy robotników.

«Chluby". D ziś rozpocznie się w W ie- 
prawa n * .^ 'b an a łem  sądu przysięgłych roz- 
Sar„,M lnZeci'v 2 2 -letniem u Stanisław ow i Korwin
ku !lobrze znanemu na tamtejszym bru-
ezy c ii' ,,e izow i przemysłu". o zaciąganie oszukań- 

“ a ł|tgóvv.p o j
egółem  i Samborze dnia 2 bm. pochłonął 
około włościańskich. Szkoda, wynosi
którv Sprawca pożaru Mazurkiewicz,
Biostn Z-RemSty P °dłożył  ogień pod dom swej 

yy j yrkowej, został aresztowany.
B lat(a * °®’a Wiu rozbito w nocy sklep Hermana

Ministeryum prawiedliwości zaznacza, iż sędzia 
w czasie rozprawy powinien również liczyć się 
z powagą instytucyi zastępstwa stron i stano­
wiskiem adwokatury, odnosić się’do stron i ich za­
stępców w tonie uprzejmym i grzecznym, gdyż 
tylko wówczas zapewnionem być może należyte 
wjfkenania prawa. Reprezentanci adwokatury 
żalili się dalej na to, iż sądy często nie ocenia­
ją należycie pracy adwokata i nie przyznają mu 
odpowiednich kosztów sądowych. Ministeryum 
sprawiedliwości przypomina więc sądom, iż wła­
śnie „krótkie i jasne wywody wymagają poprze­
dniej żmudnej pracy i wielkiej troskliwości w 
uporządkowaniu materyału". Nie oznaczone w 
taryfie paace adwokatów mają byó wynagrodzone 
nie wedle i l o ś c i  lecz j a k o ś c i .  Rozporzą­
dzenie zwraca się w dalszym ciągu przeciw 
drukom sądowym, w których odmawianie ko­
sztów sądowych (np. koszta interwencyi) z góry 
już jest wydrukowane i nazywa je „niewłaści- 
wymi“. Co do kurateli sądowych poleca mini­
steryum sądom, by kuratele, o ile osobiste lub 
rzeczowe względy nie nakazują czegoś innego,

kradziono zeń 14 ubrań męskich, jedno razdzielane W  ZaWSZe s p r a w i e d l i w i e ,
Uti0 J u to w e  i dwa futra hangarowe. Strata I W. P“ nyln zrodzlć «« “^ p o -- dejrzeme, iż sądy popierają poszczególnych adwo­

katów. Ministeryum sprawiedliwości wreszcie

Z sali sądowej.
Echa wyborów w powiacie brzeskim Kra­

kowski karny trybunał apelacyjny rozpatry­
wał d. 4 bm. rekurs księdza Adama Mączki ,  
zasądzonego w I instancyi na karę jedno­
miesięcznego aresztu, zamienionego na grzy­
wnę w wysokości 300 K, za przekroczenie 
oszczerstwa z § 488 uk., którego dopuścił się 
oskarżony na drze B e r n a d z i k o w s k i m  
w czasie agitacyi przedwyborczej w powiecie 
brzeskim.

Mianowicie dnia 27 sierpnia z. r. na zgro­
madzeniu wyborców w sali rady powiatowej 
w Brzesku, ks. Mączka, po wygłoszeniu mo­
wy kandydackiej przez dra Bernadzikowskie- 
go, wszedł na estradę i rzucił publicznie na 
kandydata ludowego oszczerstwo, oświadcza­
jąc, iż dr. Bernadzikowski w czasie epidemii 
czerwonki we wsi Poręba „brał tylko pie­
czątkę od wójta, a chorych wcale nie oglą­
dał"- P ° wypowiedzeniu tych słów przez 
ks. Mączkę, powstało w sali oburzenie na 
dra Bernadzikowskiego. Dopiero kiedy dr. 
Nycz, lekarz powiatowy, oficyalnie zaprzeczył 
twierdzeniu księdza i ostro napiętnował nikcze- 
mność podobnej walki politycznej, w zgro­
madzeniu zawrzał gniew na ks. Mączkę.

Na rozprawie w sądzie powiatowym w 
Brzesku wszyscy świadkowie stwierdzili jedno- j  
myślnie, iż nie było ani jednego wypadku, 
aby dr. Bernadzikowski odmówił choremu 
pomocy lekarskiej, wobec czego ks. Mączka 
został za oszczerstwo skazany na miesiąc 
aresztu ewentualnie 300 K grzywny. Zasą­
dzony wniósł przeciw wyrokowi odwołanie, 
skutkiem którego odbyła się wczoraj rozpra­
wa apelacyjna.

Dra Bernadzikowskiego zastępował na one- 
gdajszej rozprawie dr. S z a f 1 a r  s k i, oskarżo­
nego bronił dr. S e r a f i ń s k i  z Jasła. Prze­
wodniczył radca W a w r a u s c h .  Po wysłu­
chaniu wywodów obrońcy i oskarżyciela, 
zniósł trybunał wyrok I instancyi i postano­
wił zarządzić nową rozprawę, celem przesłu­
chania powołanych przez obronę świadków.

luno, wc. c
nesmna przez kupca wynosi 1 1 .0 0 0  K.

srt i y nieco 1)0 wrzesińskiego proces I . , . . - . ,, .
szkolny odbędzie się 21 b. m. w B ydgoszczy. I poleca' b?  wizytatorowie sądów zw racał, na to
Oskarżeni są ojcowie około 20  rodzin gm iny ! Uwaga' 0 iIe M y  trzymają się tego rozporządzenia.
Djrzanowa pod Ł abiszczynem  z sołtysem  gminy, j D rugie rozporządzenie w ydane do Izb y  adwo-

Wojciechem" Oziminą ;  n ^ ^ e T e ,"  z 'p"o 'w odu7^! ***“ 1 7 JWa * £ *  adw<* a<* ie ,  do, współdziała- 
wnieśli na nauczyciela Kuhua zażalenie, iż ob-1ma 1 Żąda przedłożenia konkretnych projektów, 
sbodzi się z dziećmi w sposób, „urągający wszel-

iemu opisowi". Proces ten odsłoni znów jednę j Zgromadzenie galicyjskich producentów ropy.
. - /j pedagogii pruskiej, przesłuchiwane bo-1 , . - , . , IT . . .. .

T tm  dzieci bite przez Kuhua i ich ro- ^WOW, 5 stycznia. W  wielkiej sa i domu
■iżice. I naftowego odbyło się dnia 8 bm. walne zgro-

  __  I madzenie producentów ropy pod przewodni­
ku ,_______________________________________ctwem prezesa Gorayskiego. Uchwalono zmie-

Ostatr 01̂  krakowskiej rady miejskiej, niony poprzednio statu t związku „Ropa“ .D o 
aawier numei (.Dziennika rozporz. kraj." | związku przystąpili także ci nieliczni produ-
wa A  n_owy sankcyonowany statut m. Krako ; cenci, którzy dotąd po za związkiem pozosta- 
do V)0 |jw1:I7A ,‘1c.v °d 20 grudnia z. r. Stosownie wali. Obecny związek ropy obejmuje niemal 
j®go * anowi®1’1 tego statutu pierwsze wybory na i wszystkich producentów ropy.
przy p° t;lwie przeprowadzi prezydent miasta ’ ..........—..... --------------------------------------------------
w ch w il? ;1!1!1™ 115 rad-v miejskiej, urzędującej: ■ _
ńdział ’6J a w życie nowego statutu. Współ- | \  1 A D  U  /  [ )  | |
Wyb0l.c ! a -v Polega na uchwaleniu regulaminu J  I /" A  I l \  V - /  L /
pr^gÓtuie°'Rpr ni0Ski d° .Uchwa,enia regulaminu j wychodzi cod2iennie 0 godz. 8 rano, w poniedziałki 
k°m r d ekcya prawnicza po rozesłaniu człon- " - --

Towarzysze! Uczęszczajcie tylko do 
tych lokalów, gdzie abonują codzienny 
„Naprzód“ .

Prenumerat
w  K r a k o w ie :

K 1-00 
n 4'50 

r o c z n ie  „ 1 8

miesięcznie 
kwartalnie.

na p od s/ drukBj%eego się obecnie statutu, a to i 
Pczez i" r 16 ł)r°jeijtu regulaminu, opracowanego 
Pełną  ̂ dra ®ehlichtinga. Po uchwaleniu przez 
się Czvra  ̂ ,leSulaminu wyborczego, rozpoczną 
WfionofM,0^ 1' Przy g ° tow aw cze do wyborów. Pra-

ł°ny w ‘ciągu 7 yb° rCZy t ędZie UChWa' Za "dostawę do” domu
ści wvlm, m ie lą ca  stycznia, tak, ze czynno- ; w Krakowie i Podgórzu 
ezątk" 626 m ogły  rozpocząć się z po- | dopłaca aię 40 hal. mie-
staw -16"1 luteg°' Czy nnoSci ow e polegają" na ze-1 sięcznie.
Po A u '1 SP?8ÓW wyborczych i list w yborczych. 
klama° ° naniU ŷcb czy nności i załatwieniu re- 
Wybmnf' wyborczych prezydent miasta rozpisze
Częciem A Zyna,'mn*ej na ® dn  ̂ Przed ich rozpo- 
mierza r • wiadomo’ prezydent Friedlein za- 
0 ile  do ? P,SaĆ w ybory w  miesiącu kw ietniu,

gotowawczeg hedZa8U , WSZyStkie czynności Przy  cze będą załatwione.

F  e dej e9at w Krakowie. D elegat Adam
° W l C z

i dni poświąteczne o godz. 10 rano.

1 zaraz ohiał ~ przyby i dn. 4  bm. do Krakowa 
delep-at v,. / .  nrzędowanie. w starostwie.

a w ynosi:
w  A u s tr y i :

miesięcznie . . . K  2-— 
kwartalnie . . . „ 6-— 
r o c z n ie    24‘—

w  N ie m c z e c h :  
kwartalnie . . marek 7' —

w  in n y c h  k r a j a c h :  
kwartalnie franków 10’—

Dla robotników Krakowa i Podgórza prenumerata 
tygodniowa (od niedzieli do soboty) 40 h.

Numer pojedynczy 8 h — Numer poniedziałkowy 
i poświąteczny 4 h.

D o nabycia w Administracyi i we wszystkich Agen- 
cyach dzienników.
Redakeya i Adm inisłracya: Kraków, Bracka 15

(Telefon Nr. 396).

Z literatury i  sztuki.
u«iegat będzie m„ 7 i ' y  " Nowy! i  {eatru komunikują nam : Odbywają się
by zatrzeć smutnA'- za s°bie wiele pracy, pełne próby z 4 -aktowego dram atu dr. T. 
P°zostawił no , ntl ! szkaradną tradycyę, jaką | Konczyńskiego „Kajetan Orug“, a u to r  pracuje 

^ &uDie łiotrat Laskowski. 1^OŻQpy -ĵ  ,

buchł pożar w ^m‘- °  g ° dz’  ̂P° P0‘1'u(dnUt wy- 
na Zamku. W  P'Wnicy szpitala garnizonowego  
straży noża,. ezWane natychm iast dwa pogotow ia  
Przyczyna n ''t zd o ła ły  wczas stłum ić ogień, 
nieznaczna 1 na razie nieznana; szkoda

P°żar w mego dnia o godz. 8 wieczór wybuchł 
w kładzie oA '1 kamieniey“ w rynku na I. p. 
Pożar był dośzań -dla. dz*e(d P°d firmą „Marya“. 
nhrań. Straży } zniszczył większą część
udało gię no 1P°ZarneJ> która wyważyła drzwi, 

-godzinnej pracy pożar stłumić.

usilnie z reżyserem i artystkmi. Głównie role 
wykonają p. Siemaszkowa i p. Sosnowski.

Pani Gabryela Zapolska-Janowska nade­
słała 3-aktową sztukę „Mężczyzna", która 
graną będzie razem z nowym jednoaktowym 
dramatem J. Maskoffa (autora „Tamtego") 
„Gar jedziel", osnutym na stosunkach warszaw­
skich.

Nowa trupa teatralna. Z Tarnowca dono­
szą, że artysta sceny krakowskiej, b. dyrek­
tor teatru ludowego, p. Zawadzki, zebrał trupę 
prywatną, z którą zamierza objechać wszy­
stkie większe miasta Galicyi. Najpierw zawi-

Telegraf i telefon.
Z  prowincyi.

Przemyśl, 7 stycznia. Rada miejska zała- 
twiła już budżet na rok 1902. Dochody wy­
noszą 639.987 K, rozchody 797.731 K. Nie­
dobór 157.725 uchwalono pokryć pożyczką i 
oszczędnościami, jakie dadzą się osiągnąć w 
roku administracyjnym.

Dukla, 7 stycznia. Zbankrutow ała tu  jedna 
z większych firm Horowitz i Spółka. Deficyt 
wynosi 200.000 K.

Zaleszczyki, 7-go stycznia. Gmina tutejsza 
przystępuje obecnie do budowy wodociągów. 
Pożyczkę w  Banku już zaciągnięto.

Globetrotter.
Lwów, 7 stycznia. Bawi tu  obecnie nie- 

zwrykty gość, Wasyl Gieorgiesko, Rum un, s tu ­
dent medycyny, w swej podróży po Europie, 
którą odbywa wrśród niezwykłych okoliczności, 
a mianowicie pieszo, bez pieniędzy i zegarka, 
nie posługując się w drodze ani językiem 
francuskim ani niemieckim, lecz tylko rum uń­
skim i tymi, które w drodze zdołał sobie 
przyswoić. Ze Lwowa rusza on do ^Wiednia, 
stąd przez Czechy do Berlina, Hamburga, 
przez Francyę, Hiszpanię, Szwajcaryę, W ło­
chy, Bośnię, Grecyę, Konstantynopol, Odessę, 
Rosyę, z powrotem do Rumunii. Robi on 
przeciętnie 35 kilometrów dziennie. W e Lwo­
wie ugościł go p. Albert Skowron. Gieorgie­
sko liczy 24 lat.

Aneksya Bośnii i Hercegowiny.
Wiedeń, 7-go stycznia. „Fremdenblatt" za­

mieszcza następujący kom unikat: Kilka dzien­
ników węgierskich zanotowało artykuł pe­
wnego lokalnego pisemka paryskiego, trak tu­
jący o zamierzonej rzekomo aneksyi Bośnii 
i Hercegowiny przez Austro-W ęgry i łączący 
z tem cały szereg kombinacyj w sprawie 
zmian prawnopaństwowych w monarchii. 
Jeżeli pismo francuskie, nie będące dostate­
cznie poinformowane o faktycznych i praw ­
nych stosunkach, które tu  wchodzą w rachu- 
h?! daje wiarę takim fantastycznym wieściom, 
to niem a się co dziwić temu. Ponieważ je­
dnak tego rodzaju doniesienia, których źródła 
i tendencyi łatwo się domyśleć można, w 
ostatnich czasach kilkakrotnie już się poja­
wiały i gdy naw et dzienniki wiedeńskie i pe- 
szteńskie zwracają na nie uwagę, to uw a­
żamy za konieczne" przypomnieć to, co już 
po kilkakroć urzędowo wypowiedziano, że 
Austro-Węgry bezwarunkowo obstają przy 
zasadzie „status quo“ na półwyspie Bałkań­
skim i tem  samem wszystkie sprzeczne z 
tem doniesienia oznaczamy jako kłamliwe 
wymysły.

Kongres włoskiej partyi socyalno-demokra-
tycznej w Austryi.

Tryest, 7 stycznia. Kongres włoskich so­
cjalnych demokratów Wybrzeża i Dalmacyi, 
który rozpoczął się tu  dnia 5 b. m., ukoń­
czył wczoraj wieczorem swe dwudniowe ob­
rady. W kongresie brali także udział poseł 
tow. E l l e n b o g e n  i włoski deputowany 
tow. C a b r i n i .  Uchwalono szereg rezolucyj, 
dotyczących organizacyj włoskich robotników, 
dalej rezolucyę w sprawie ubezpieczenia na 
starość i na wypadek choroby, jako też sze­
reg rezolucyj w sprawie polepszenia w arun­
ków pracy. Nadto uchwalono rezolucyę, w 
której podniesiono konieczność jednolitego po­
stępowania z słowiańskim proletaryatem i u- 
trzymania z nim stosunków.

Samobójstwa.
Budapeszt, 7 stycznia. Znany przemysło­

wiec i przedsiębiorca, Józef Ignacy Deutseh, 
szef firmy tego samego nazwiska, zastrzelił 
się z powodu strat finansowych w licznych 
swoich przedsiębiorstwach. Deutseh uchodził 
do niedawna za milionera.

Bruksela, 7 stycznia. Bawiący tu  general­
ny konsul belgijski w Kolumbii Patain rzucił 
się pod koła nadchodzącego pociągu z Namur 
i poniósł śmierć na miejscu. Przyczyna sam o­
bójstwa nie wiadoma.

Meteor.
Nowogród, 7 stycznia. Wczoraj przed po­

łudniem widziano tu  wielki meteor, kształtu 
owalnego z długim świetlanym ogonem. Me­
teor przebiegał w kierunku południowo-wscho­
dnim.

Strejk robotników metalurgicznych.
Barcelona, 7 stycznia. Strejkujący robotni­

cy metalurgiczni chwalili nie tylko wytrwać 
przy swoich żądaniach, ale je jeszci- powięk­
szyć. Pewne pismo anarchistyczne (?) nam a­
wia robotników do ogłoszenia strajku gene­
ralnego. Polieya przeszkadza rozpowszechnia­
niu tego pisma.

Pożary i katastrofy.
Trzebieże, (Morawy) 7. stycznia. Część tu ­

tejszej fabryki firmy Karol Budischowski 
spaliła się 5. bm. w nocy. Szkoda bardzo 
znaczna.

Bruksela, 7 stycznia. Angielski okręt Basuto 
zatonął w kanale La Manche wraz z 27 pa­
sażerami.

Madryt, 7 stycznia. Dzienniki donoszą z 
Porto, że hiszpański parowiec Vil Alba zde­
rzył się z angielskim parowcem Alfons. Za­
łoga angielskiego okrętu, z wyjątkiem kapi­
tana, utonęła. Załoga okrętu hiszpańskiego 
została uratow aną przez okręt portugalski.

Londyn, 7 stycznia. „Times" donosi z T an - 
geru : Wedle przypuszczeń, w czasie ostatniej 
powodzi dnia 30 z. m. utonęło 100 osób w 
Saffi. Kilka przedmieść tego miasta jest zu­
pełnie zniszczonych. W Marocco srożyły się 
w ostatnich dniach nawałnice deszczowe. Obe­
cnie wypogodziło się.

Dżuma.
Petersburg, 7. stycznia. Rosyjska ajeneya 

telegraficzna donosi z Saratow a: W edług u- 
rzędowego doniesienia zachorowało we wsi 
Kokowaja w okręgu Kamyszin 12 osób na 
dżumę syberyjską; 9 z nich umarło.

Mowy ministrów angielskich.
Londyn, 7 stycznia. Chamberlain wygłosił 

wczoraj w Birmingham mowę, w której sta­
wał w obronie imperyalizmu. Anglia jest naj­
bardziej liberalnym narodem, mówił Cham­
berlain dalej, jaki kiedykolwiek egzystował, 
inne narody zazdroszczą jej i obrzucają ją  
błotem, czatując tylko na to, aby z wielką 
uciechą módz wyśledzić jakiś fakt, któryby 
mogły uważać jako chylenie się Anglii dó 
upadku. Należy polegać tylko na włanych 
siłach w granicach odosobnienia (Isolation) 
w otoczeniu krewniaków krwi, jakimi są mie­
szkańcy Australii, Kanady i innych koionij. 
Jakkolwiek wojna w Transyaalu jest krwawą 
i morderczą, Anglia musi ją  doprowadzić do 
końca.

Minister poczt Londondery wygłosił wczo- 
czaj w Chester mowę, w której wywodził, 
że nie może być mowy o pozostawieniu Bu­
rom niepodległości. Walki przegrane ostatnio 
przez Anglików są już ostatnimi daremnymi 
wysiłkami Burów, którzy przez wybudowanie 
linii blokhauzów zostali przyparci do muru.

Birmingham 7 grudnia. Chamberlain w 
dalszym ciągu swojego przemówienia podniósł, 
że koniecznem jest, aby Anglia utrzym ała 
wszystkie swoje targi, co będzie połączone 
z wielkiemi tudnośeiaini ze względu na wiel­
kie postępy, jakie poczyniły inne mocarstwa. 
Spodziewa się jednak, że także angielscy fa­
brykanci potrafią wyzyskać wszystkie do­
świadczenia w tym kierunku i najnowsze zdo­
bycze nauki. — Oświadcza, że uznaje zupeł­
nie prawa robotników do polepszenia bytu. 
Syndykaty robotnicze znajdą zawsze jego 
gorące poparcie, gdy będzie chodziło o do­
starczenie robotnikom środków do uzyskania 
lepszych warunków u swoich pracodawców — 
Wspominając o ostatnej mowie Roseberego, 
wątpi, czy zerwanie z Irlandczykami jest 
szczerem. — Mówiąc wkońcu o wojnie w 
południowej Afryce, oświadcza, że uważa ją  za 
konieczność i ze spokojem oczekuje wyroku



Kraków, środa N A P R Z Ó D 8 stycznia 1901. Nr.

historyi, który nie będzie innym od wyroku 
wszystkich ( ? ! )  współczesnych Anglików, — 
Mówca spodziewa się, że wkrótce wojna ta 
zostanie ukończoną.

Olbrzymie bankructwo.
Frankfurt (nad Menem) 7 stycznia. „Frank­

furter Zgt“ donosi z Nowego Jorku, że firma 
Grudo Pubber et Gom. popadła w konkurs. 
Passywa wynoszą 2 miliony dolarów.

Przeciw anarchistom.
Londyn, 6 stycznia. Biuro Reutera donosi 

z Meksyku: W kwestyi wydawania przestęp­
ców przyjął kongres panamerykański wnio­
sek reprezentantów Haiti i Ekwador, by agi- 
tacyj anarchistycznych nie uważać za prze­
stępstwa polityczne.

Niepokoje w Ameryce południowej.
Paryż, 7. stycznia. Do Ajencyi Havasa do­

noszą z Żuenos Ayres pod datą 4 b m : Za­
targ argentyńsko-ehilijski znowu się zaostrzył. 
Jako powód podają nielojalne zachowanie się 
dyplomacyi chilijskiej podczas obecnych roko­
wań. Rząd argentyński, wyczerpawszy wszyst­
kie środki w celu uzyskania w drodze poko­
jowej zaspokojenia swych pretensyi, zamie­
rza zerwać rokowania oraz zasuspendować 
stosunki dyplomatyczne z rządem państwa 
Chile. Chcąc przygotować się na wszelkie 
ewentualności, rząd argentyński rozporządził, 
ażeby flotę i wojsko lądowe postawiono na 
stopie wojennej.

Nowy Jork, 7 stycznia. Jak  donoszą z Ma- 
nagoa, zbiorą się tam wkrótce prezydenci 
środkowej Ameryki, celem obmyślenia środ­
ków trwałego utrzymania pokoju między 
wszystkiemi republikami Ameryki środkowej 
i południowej.

Sprawy chińskie.
Pekin, 7. stycznia. (Biuro Reutera). Edykt 

królowej wdowy wypowiada życzenie, aby 
wobec cudzoziemców pojednawczo występy- 
wać i zapowiada że natychm iast po powrocie 
dworu, nastać m ają znowu przyjazne stosun­
ki z posłami obcych mocarstw. Postanowio­
no przyspieszyć term in pierwszego przyjęcia 
posłów obcych mocarstw przez cesarza. Ce­
sarzowa wdowa komunikuje w końcu, że 
wkrótce urządzi przyjęcie dla żon przedsta­
wicieli obcych mocarstw, a cesarz przyjmie 
posłów w tej hali zakazanego miasta w któ­
rej przyjmuje się członków Rady i najwyż­
szą szlachtą chińską.

Drugi edykt donosi, że podczas rzezi w 
Ningbasia-Fu w prowincyi Kansu zabito 2 
misyonarzy.

Zabór Transvaaiu.
Londyn, 7 stycznia. W edług doniesień dzien­

ników z Pretoryi, oddział Skots-Gress został 
podczas marszu z Brugspruit do Bronkaerst- 
spruit napadnięty przez Burów. Oddział ten 
stracił 6 ludzi, 8 odniosło rany. Po dwugo­
dzinnej walce Burowie cofnęli się, poniósłszy 
straty.

C!eveland, 7 stycznia. Bryam w mowie swej 
wypowiedzianej na zgromadzeniu Burofilów, 
oświadczył w dalszym ciągu, że jest hańbą 
iż ze strony Stanów Zjednoczonych nie wy­
dano oświadczenia, zawierającego sympatye 
dla Burów.

Kursa telegraficzne.
W ie d e ń  7 stycznia. Targ- z b o ż o w y . (Kursa 

w koronach i po 50 klg.). Pszenica na wiosnę 9-30 do 
9-31. Pszenica na maj czer. —•— do —•—. Pszenica 
na jesień —•— do —•—. Żyto na wiosnę 7’78 do 
7'80. Żyto na maj-czerwiec — . Żyto na jesień—■— 
do — . Kukurydza na wiosnę 5*75 do 5-77. Ku­
kurydza na maj-szerwiec —'— do —•— . Kukurydza 
na czerwiec-lipiec —•— do —•—. Kukurydza na li­
piec-sierpień 7-77 do 7-79. Owies na wiosnę — ■— 
po —•— Owies na maj-czerwiec —•—. Owies na je­
sień —■— do — . Rzepak na styczeń-luty —•—. 
Rzepak na sierpień-wrzesieri —• — do —•—. Olej rze­
pakowy na styczeń-kwiecień 12 45 de 1260.

Pszenica ma tendeneyę zwyżkową, reszta spokojnie,
! pada deszcz.

B u d a p e s z t  7 stycznia T a r g  z b o ż o w y . (Kursa 
w koronach i po 50 klg.). Pszenica na kwiecień 9 07 
do 9 08. Pszenica na październik 8-35 de 8-36. Żyto 
na kwiecień 7'51 do 7-52. Żyto na październik 7.52 
do 7-53. Owies na kwiecień —•— do — . Owies na 
październik —•— do —•—. Kukurydza na maj 5-45 
do 5 46. Rzepak na sierpień 12 20 do 12 30 

Oferty mierne, chęć kupna rezerwowana, tendeneya 
silna, pogoda piękna.

W ie d e ń ,  7 stycznia. Z a m k n ię c ie  g ie łd y . .  
Akcye austr. Z akt. kredyt. 642-—. Akcye węg. 661-—. 
Akcye Anglobanku 262-60. Akcye Unionbanku 545-~ .  
Akcye Landerbanku 424 50. Akcye Bankyereinu 448 —. 
Akcye Bodencredit 885’—. Akcye Gal. Banku hipot. 
—•—. Akcye Kol. państw. 660-—. Akcye Kol. ] ołud. 
81-50 Akcye N. Tramw. lit. A. 281-—. Akcye N. 
Tramw. lit. B. 278-—. Akcye Kol. Elbethal 447-—. 
Akcye Kol. półn. 54-60. Akcye Kol. Czemiow. —*—. 
Akcye Alpiny 407- —. Akcye Rima Muranyi 481-—. 
Akcye Prag. Tow. żeh 1440-— Akcye fabryki bron. 
304-—. Akcye tureckie tytoniowe 290-—. Oblig. węg. 
indemniz. 93-50. Renta majowa 99-50. Austr. renta 
kor. 96-25. Węg. renta kor. 95.10. Listy Tow 
kred. ziem. 92 50. 4 °/0 Listy Banku kraj. 92-—. 4 1/ ,0/* 
Listy Banku kraj. 99-—. 4 °l„ Listy Banku hip. 90-25. 
4 l/*°/0 Listy Banku hip. 97-75. 6°/, Listy Banku hip. 
109-50. 4°l„ Gal. Oblig. propin. 97-85. 4% Gal. poi

kraj. z r. 1893 93 85. 4°/0 Pożyczka m. Lwowa 87-75. 
Losy tureckie 105-50. Marki 117. 20 Ruble 252 75.

Po zamknięciu: Kredyty —•— .
Usposobienie: z powodu lepszego stanu pieniężnego 

i hausy na niemieckim targu montanicznym tendeneya 
bardzo silna.

W ie d e ń  7 stycznia. Cukier (usposobienie spokoj.) 
18-10. Spirytus (bez zmiany) 35-60. Nafta niezmienna.

St o w a r z y s z e n ie  m a la r z y  i  la k ie r n ik ó w  w e  
L w o w ie  przenosi swój lokal z dniem 1 stycznia 

1902 r. na ul. Ż ó ł lc i e w s k ą L. 37, I. p. Wszelkie 
listy i przesyłki należy przesyłać pod powyższym 
adresem.

W i e d e ń .  Stow. „Siła" (V. Margaretbenplatz 7) 
schadzki tow. co niedzielę od 6 wieczór, gdzie 

się odbywają odczyty, wykłady i dyskusye.

NADESŁANE.
(Za ten dział redakcya nie odpowiada).

Dr. HESKI
o b r o ń c a  w s p r a w a c h  k a r n y c h

W  K R A K O W I E  
obecnie: ul. Grodzka I. .6 , II. piętro.

Wszech nauk lekarskich

D1 Edward Ehrenpreis
specjalista dla chorób kobiecych

i akuszer
po odbyciu studyów specyalnych osiadł 

w Krakowie przy ul. Floryanskiej I. 32, I. p.
i ordynuje od godziny 2— 4  popołudniu. 
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Odezwa do Szanownej P. T. Publiczności 
m iasta Lwowa.

Stow arzyszenie L w ow skich rębaczy „Praca11 
zostaje z dniem  1 stycznia 1902 roku przeniesione  
z u licy  Blacharskiej 1. 7, na ulicę Serbską 1. 5. 
Zwraca się uwagę Szanownej P . T. Publiczności, 
że w  tem stowarzyszeniu można zamawiać ręba­
czy, za których w ydział stowarzyszenia ręczy, iż 
wykonują robotę z całą sum iennością za stałą cenę, 
podczas gdy za rębaczy nie należących do stow a­
rzyszenia, a stojących po placach, którzy żądają 
po 3 złr. i w ięcej, stowarzyszenie nie ręczy. Sto­
w arzyszenie ręczy Szanownej Publiczności, za u- 
czciwość, trzeźwość i pracow itość sw oich członków, 
zapobiegając przeto rozmaitym skargom i nadu­
życiom . Skargi Szanownej Publiczności nie odno­
szą się do rębaczy w ysłanych ze stowarzyszenia  
„Praca11 do roboty, tylko do tych, którzy n ie na­
leżą do stow arzyszenia. Uprasza się  Szanowną 
P. T. Publiczność o w czesne zam awianie rębaczy.

Zamawiać można ustnie lub pisemnie z podaniem  
Nru domu, ulicy, ilości sągów  i na ile części 
drzewo ma być porznięte. W ydział tegoż stow a­
rzyszenia uwiadamia Szan. Publiczność, że dostar­
cza Szan. Publiczności drzewo opalowe suche, 
zdrowe i z rzetelną miarą. Dziękując za dotych­
czasowe w zględy, prosi W ydział Szanowną Pu­
bliczność o dalsze poparcie Stowarzyszenia „Praca".

Za W ydział stow . robot. „Praca11 w L w ow ie. 
Żukowski J ó zef Szpak Marcin

sek re ta rz . * za s t. p rz w o d n ic z ą c e e f* .

„ W s p a n ia łe  k a le n d a r z e  n a  r o k  1 9 0 2 - g i  
wyszły nakładem Księgarni Kaspra Wojnara, a dru­
kiem „Nowej Drukami Jagiellońskiej11. Są to miano­
wicie: „Polak“, kalendarz historyezno-powieściowy; 
„Gospodarz", kalendarz „Wydawnictwa im. Kościu­
szki11; „Polski kalendarz Maryański" i „Wielki ilustro­
wany kalendarz powszechny, czyli uniwersalny". Wszyst­
kie one wydane są niemal wytwornie, a ozdobione 
doskonale wykonanemi okładkami kolorowanemi, trzy 
wedle akwarel Walerego Eljasza, a „Kalendarz Ma- 
ryański" wedle najpiękniejszego może obrazu Grott­
gera z cyklu „Lituania". Cena tych kalendarzy, po­
mimo doborowego tekstu, mimo licznych ilustracjo 
w tekście i na osobnych dołączonych kartkach, jest 
nadzwyczajnie nizka. I  tak „Gospodarz" i „Kalendarz 
Maryański" kosztują po 30 ct,, „Polak" 40 ct., a na­
prawdę wielki i uaprawdę okazały „Kalendarz po­
wszechny" w tekturowej okładce i z płócennym grzbie­
tem 80 ct. A  więc precz z t andetą i truciznę niemie­
ckich wydawców, którzy zalewają kraj nasz kalenda­
rzami, a kupujmy w ich miejscie i popierajmy wszę­
dzie kalendarze p. Wojnara".

Taką ocenę zamieściła „N. Reforma" w Nr. 284. 
Od siebie zaś dodamy tyle, że kalendarz „ P o la k 44 
zawiera przeszło 60 ilustracyj w tekście, na oddziel­
nym papierze „Bitwę pod Grunwaldem" Matejki i 
całą „Lituanię" Grottgera (6 obrazów) i nader bo­
gatą i urozmaiconą treść.

„ G o s p o d a r z 44 zawiera przeszło 50 rycin w tekście, 
na lepszym papierze „Pochód na Sybir" (w dużym 
formacie), „Królowa Kłosów" Stachiewicza i t. d. przy 
równie bogatej treści, zastosowanej w znacznej części 
do potrzeb ludności rolniczej. Są tam prace St. Wit­
kiewicza, Adama Szymańskiego, prof. Uniw. Głąbiń- 
skiego i t. d.

„ P o l s k i  K a le n d a r z  M a r y a ń s k i44 porusza to 
tematy z naszych dziejów i zawiera także utwory po­
wieściowe, które się ściśle łączą ze sprawą Wiary św. 
i jej prześladowaniem przez naszych wrogów.

Najważniejsze artykuły: „Świątynia narodowa" (W a­
wel) z mnóstwem ilustracyj, „Polska przedmurzem 
chrześcijaństwa" i t. d. Na lepszym papierze „ B i t w a  
p o d  W a r n ą 44 Matejki (duży obraz), „Rajska Pa­
sterka" Stachiewicza, „Chrystus" Popiela.

„ W ie lk i  K a le n d a r z  p o w s z e c h n y 44 obejmuje 
treść wszystkich trzech poprzednich, a więc przeszła 
350 stron druku w dużym formacie, około 150 ryoia 
w tekście i k i l k a n a ś c i e  b a r d z o  p i ę k n y c h  o- 
b r ą z ó w  najznakomitszych naszych artystów na spe- 
cyalnym papierze.

K a ż d y  z  t y c h  k a le n d a r z y  j e s t  w ła ś c iw ie  
w ie lk ą  k s ią ż k ą ,  h o g -a to  i lu s t r o w a n ą ,  z  n a ­
d e r  o b f i tą ,  c e n n ą  i  u r o z m a ic o n ą  t r e ś c ią .

Wszelkie zamówienia pod adresem: K s ię g a r n ia  
K . W o jn a r a  w  K r a k o w ie  (ulica Szewska 18).

ga  treść ogłoszeń redakcya nie przyjmuje żadnej oflpowieazialności. Ceny ogłoszeń w nagłówku.

Ojciec dziewięciorga dzieci
1102 pozbawiony zupełnie 2— 4

środków  do życia
poszukuje jakiejkolwiek bądź posady.

Zgłoszenia i datki dla nieszczęśliwej 
rodziny przyjmuje Admin. „Naprzodu".

M Y D L A R N I A
kompletnie urządzona

do  w y n a j ę c i a
Kraków, Dajwór 31.

1105 2—3

_ # « s /

Pl*1*!# n  n i a n i  o  czterech koron mie­l i  4 J  U |J la L IG  siecznie można na. 
być, następujące lo s y : 1 włoski czerw, 
krzyża, 1 węg. czerw, krzyża, 1 węg. Ba­
zylika, 1 serbski państwowy i 1 węg. Jo- 
sziv. Cena 5 losów razem na spłaty po 4 
kor. 112 kor. Zaraz po złożeniu jednej raty 
i 2 kor. na wydatki, gra się na te wszystkie 
losy, które wartości nigdy nie tracą i wy­
losowane być muszą. Gazeta losowań i 
czeki pocztowe bezpłatnie. Koszta inne 
wykluczone.

Dom bankowy i kantor wymiany 

WIKTOR CHAJES i S p . , =

•■■■ L w ó w , Sykstuska I. 8 .
Sprzedajemy także inne losy na raty. 

Zlecenia bankowe wykonujemy bez poli­
czenia prowizyi, 836 88—90

Specyalne składy fabryczne oryginalnych tryesteńskich

Linoleum i Cerat
1005 2 i - ?  Kraków , róg Rynku i ulicy Szewskiej 1.

L w ó w ,  B e r n o ,  I P r a g a ,  M o r a w .  O s t r a w a ,  B u d a p e s z t .

Dać kilka kropel przyprawy do rosołu

M A G G I
a k a ż d y  r o s ó ł  i k a ż d y  b u lio n  staje się w jednej 

chwili nadspodziewanie d o b ry m  i p o s iln y m .

Juliusz Mlaggi i Sp.
w BEEG-MGYI

Zloty medal
ces. król. austr. 

nagroda

Wiedeń 1881.

Dostać można 
we wszystkich 
handl. łakoci 
i korzennych, 
drogueryach.

PANNA
władająca językiem polskim i niemieckim 

tak w piśmie jak w słowie 
poszukuje miejsca celem nabycia praktyki 
w kancelaryi adwokackiej lub handlowej, 
warunki na początku nie wymagajace. 

Adres: 1093 2—2
Praktykantka posterestante Borysław.

Najtańsze źródło po- I 
boru dobrych i trwałych ‘ 
m a s z y n  d o  s z y c i a  
I  r o w e r ó w .  „The 
Juwel" ręczna maszyna 
18 K. „Singera A" wy- 

sokoramienna, dwunitkowa najnow­
szej konstrukeyi 36 K., nożna z eleg. 
pokrywą 48 K. Singera pierścieniowa 
najlepszej konstrukeyi cena sklepowa 
140 K. u mnie 76  K. 1023 5—6 

Sprzedaż pod ścisłą i sumienną 
gwarancyą na 10 lat, tylko za gotówkę. 
Katalogi ua żądanie bazpłatnie.

M .  R U N 0 B A K I N ,  Wiedeń, IX., Bergg. 3.
Korespondeneya polska.

N o w o  o t w a r t y

HANDEL
DE LIKATESÓW

Towarów kolonialnych, owoców 
W I N

oraz WOD M IN ERA LN Y CH  
w KRAKOWIE  

przy ulicy Floryanskiej L. 49.
Nabywszy wszechstronną praktykę 

w pierwszorzędnych handlach, a mając 
bezpośrednie stosunki z pierwszemi 
źródłami, możebnem mi jest, tak pod 
względem doborowych towarów, jako 
też nizkich cen, wymaganiom Szano­
wnej P.T. Publiczności zadość uczynić 
i polecam się Jej łaskawym względom. 
1049 10—10 Z szacunkiem

M a u r y c y  Ja b lo n e r
handel delikatesowi tóWardw kolonialnych.

WOLNE POSADY
Miejskie Biuro pracy we Lwowie, 

plac Bernardyński 1. 15, dostarcza 
zupełnie bezpłatnie służby wszelkiego 
rodzaju, Biuro ma do rozdania miej­
sca d la :

2 kelnerek
1 muzykalnej sklepowej (dc wypoż. nut)
2 klucznic
2 bon Francuzek
1 bony niemki muzykalnej
1 nauczycielki Polki z franc. i muz.
1 nauczycielki Angieiki z franc. muz.

10 szwaczek
2 praczek do pralni
1 kartoniarki
Kilkadziesiąt sług i kucharek, któreby 

także froterowały posadzki.
Poszukują posady: kucharze, murarze, 

cieśle, stolarze, pisarze kancelaryjni i eko­
nomiczni, nauczycielki Poiki, kucharki, niańki, 
do zarz. domu, kasyerki sklepowe, szwaczki 
prywatne na wyjazd, prasowaczki, masa- 
źystki, panny służące, klucznice, gospody­
nie, kucharki, mamki, maszyniści, leśniczo­
wie, ekonomi.

Zgłaszać się należy w Biurze między godz. 
8 rano a 1/23 po połud.—Z prowincyi przyj­
muje się zgłoszenia listownie. 131 275—?

T U T K I  CYGARET0WE
„NORISCfi

w y ro b u  W ł. B ełdow sk iego
magistra farmacyi i chemika w Krakowie 

Próbki wysyłam d a r m o  i o p ł a t n i e .

T R O P O N
wzm acniające apetyt i nadzwyczaj pożywne jest podstawą dla: 
sucharków  Tropon, ciastek Tropon, czekolady Tropon, 

kakao Tropon, mączki odżywczej dla dzieci Tropon. 
Mączka z białka Tropon jako dodatek do potraw dla zdro­

wych i rekonwalescentów.
Książka kucharska „Moderne Kraftkiiche" darmo i opłatnie. 
Wszędzie do nabycia, gdzie niema, udzielają wiadomości 

w najbliższem miejscu sprzedaży.
0EST.-UNG. TR0P0N-WERKE, Wien. VIII I, Kochgasse 3.

Redaktor odpowiedzialny i w ydaw ca: Kazimierz Kaczanowski Z drukarni Józefa Fischera w Krakowie, Grodzka 62. (Telefon 412


